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iędzy ludźmi, którzy się wył czci urzędnikowi świeckiemu, i mnićj mu jeszcze 
pomi , 1 wy ąc 


$ : y rzebacza wyższość rangi lub urzędu jak kapłanowi. 
pdmiajsteeoyi. Mogieli r ppe | dawniéj i dziś dees seis 
warunkom uauki i sługiweli dawnićj gam urzędników świeckich, narażonych na daleko 
szcie ulżywając w ten sposób ciężarom skarbu. gwałtowniejsze osobiste napaści niż duchowni. Jest 

„Urząd tak ważny przynosił ło zapewne kontradykcyą lecz zarazem faktem nie- 
stującemu go zaledwie 600 skud zaprzeczonym. 
chcąc posady te uczynić przys „Czyż można sądzić, aby szczęście ludów i ich 
kich, ustanowiono. mierną . lecz po spokój zawisły od tak drobnój liczby osób, które 
Prałat rzymski niema obowiązku przyjmowania wy- | jednego duchownego.  Ministeryum sprawiedliwości jak powiedziałem, niemają nie księżego w sobie, 
święceń, i najczęścićj obchodzi się bez nich. Mo-|wraz z sądami wyższemi, mającemi organizacyę | prócz sukni. Widocznie nie tu jest rdzeń rzeczy, nie 
Źnaź więc księdzem nazywać człowieka, który prócz| mieszaną liczy 59 duchownych na 927 świeckich |tu nam śledzić należy choroby i lekarstwa na nią. 
sukni nic zresztą niema księżego. Czy hr. Spąda| urzędników. Ze strony przeciwników, jeżeli znają prawdziwy stan 
szwagier O. Beauveau dziś jest zręczniejszym lub| „Owa ilość 59 duchownych, dzieli się w sposób | rzeczy, sekularyzacya wykazana jako lekarstwo, jest 
dziś tylko pozorem do wprowadzenia idei zewnę- 
trznych i do targnięcia się na główne zasady rządu pa- 
pieskiego. 1 

„Przeciwnicy nieśmieją jeszcze wyrzec: „Niechce- 
my Papieża“. Wykrzyk podobny mógłby obudzić 
przestrach. Wolą oni' mówić: „Niechcemy księży. 
Zdagodzone to wyrażenie podwójną ma korzyść, zy- 
skując najprzód sympatye pomiędzy ludem, który 
tych tylko zna księży, którzy mszą odprawiają i ka- 
żą z ambony, i trafiając wprost do celu przygotowy- 
waniem ruiny doczesnój władzy Papieża. Ci przeto 
co z przekonania lub interesu są obrońcami obecne- 
go. stanu rzeczy, wiążącego się Ściśle z utrzymaniem 
jedności katolickićj i zasadą władzy doczesnćj, nie- 
chaj się mają na baczności przed blichtrem pozo- _ 
rów, i niechaj wedłog wartości oceniają przesądę 
licznych i zapalczywych przeciwników nejwiększój 
i najbujniejszój ze wszystkich instytucyj, jakie nam 
wieki przekazały. 

„Wykazawszy na czem zawisł mniemamy wyłą- 
|cznie duchowny charakter administracyi rzymskićj, 
głównie zbadać wypada, czy ruch jój i działanie rze- 
czywiście tak są przeciwne interesom ludów, iż te 
mają słuszne prawo żalenia się i wzywania pomocy 
innych narodów, aby położyły kres gnębiącym ich 


ni i którzy vi i pa aa SETA ano wiernie dawne tradycye 
f „niebez- pnowniany. mają źurietny Za dworu-rzymskiego. Wszelka zmiana w przyjętych 
f dziwy=-h j plogzońctwa nasuwa. zwyczająch, wszelkie ulepszenia nawet materyalne 
jego potrzeb; Ze duch korporacyi przemaga w nim źla były widziane i zdawały się grozić niebezpie= 
nad duchom narodowym i t. d. Lud nie chce poj- czeństwem. Sprawami trudnili. się wyłącznie księża. 
inować, że ksiądz przez dwór rzymski użyty do Wyższe urzędy w państwie, prawem wzbronione by- 
służby świeckićj, nie ma w ciągu pełnienia jéj, ce- ty osobom świeckim. W praktyce rozmaite władze 
chy kapłańskiej i że nieposiadejąc bynajmnićj mo- często się z sobą zlewały. Zasada nieomylności pa- 
nopolu administracyi, stanowi owszem w nićj mniej-- pieskićj zastósowywaną była do spraw administracyj- 
szuvść. Często zapytywałem zaciętych przeciwników ; $ Į nych. Nieraz osobista decyzya monarchy zmieniała 
rządu rzymskiego, na jaką ilość obliczeją księży | dności przez wymagelność zachowania względem nich| „Od daty urzędowego wykazu, z którego czer- | wyroki sądów, nawet w rzeczach cywilnych. Kardy- 
zajmujących świeckie urzędy. Ilość tę oznaczano |etykiety. Słowem, rząd który uwzględniając mnie- | pałem mój pogląd, liczba urzędników świeczich bę- |nał sekretarz stanu, pierwszy minister w. całój. sile 
zwyale na 3000. Nie chciano mi dawać wiary gdy|maną potrzebę władzy ś więckićj dla ludu, zacho- | dących w służbie lub w odstawce, wzrosła z powo- | wyrazu, skupiał w swych rękach wszelkie władze, 
z dowodami w ręku przekonywałem ich, Ze liczbaj wał dla niéj pewne posady, przekonał się, iż sem do rozwoju, jaki przybrały ministerstwa do 8560. | Pod jego sterem najwyższym, różne gałęzie admi- 
ta w ogóle niedochodzi do 100 i że prawie połowa |lud odpycha tę kombinacyę. 3 vu (Consulta zamierza zmniejszyć ją do 6000. Liczba |nistracyi poruozane były raczój wykonawcem niż mi- 
s mniemanych księży nieotrzymała jeszcze Święce-| „IW samem mieście Rzymie, ognisku rządu, licz- duchownych niezmienia się. Stósunek na korzyść u- | nistrom;' którzy nie tworzyli rady, nie zastanawiali 
nie, Na takich to fałszywych podstawach wzrastają |ba prełatów księży lub nieksięży, będących, urzę- | rzędników Świeckich jest obecnie jak 80: 1. się wspólnie nad sprawami państwa. Zarząd finansa- 
uprzedzeni: i przeradzają się w skargi, które pu- | dnikami, znaczniejszą jest rozumie się, jak na pro- „Pominąwszy sądy wyższe stolicy z których ten | mi publicznemi odbywał się w największćj tejemni- 
bliczność bierze za niezaprzeczalne. wineyj. Uderza jednak i tu liczebna przewaga urzę- fap ów jak np. sąd biskupi ma władzę wyłączniejcy i nie sprawiano się narodowi z użycia jego gro- 

„W czasie kiedy charakter kościelny rządu pa- |dników świeckich i do tychże samych prowadzi | kościelną, pozosteje 37 urzędników duchownych na |sza. Nietylko Ze budżet pozostawał po za obrębem 
piezkiego nie budził jeszcze niezadowolenia, kościół | wniosków. Oto jest statystyczny wykaz wydziała mi- | całą administracyę państwa papieskiego. wiedzy narodu, lecz wykryło się, późnićj, iż często 
pojmował już bardzo dobrze, że rola księdza prze- nisteryalnego: sekreteryat stanu ministerstwa spraw | „Rozumie się, że posady zachowane dla (éi ma-|zaniedbywano go nawet ułożyć i zamknąć rachunki. 
znaczonego do służby ółtarza i rola zarządcy rze- | zagranicznych, nielicząc w to dyplomatycznych a- |ój liczby osób nie są podrzędne, lecz owszem naj- | Zresztą swobody municypalne, więcój niż wszystko 
czy publicznój, w wielu razach nie łatwo deją się |jantów, obejmuje 5 duchownych na 19 świeckich. ważniejsze, inaczój wpływ ich stałby się niczem. |inne, cenione przez ludy włoskie i odpowiednie pra- 
z subą pogodzić. Wtedy to utworzeniem prelatury | Najcelniejsi z tych duchownych, jako to kardynał | P rzyznać również trzeba, że pomimo uprzedzeń, su- | wdziwój ich dążności zostały jak najostrzój ukró- 
kościół dozwolił przystępu Żywiołowi świeckiemu, | sekretarz stanu i jego zastępca, nie są księżmi, ró- |knia duchowna wpaja jeszcze pewne uszanowanie, | Cone. ; 
zachowując pewną liczbę miejsc dla siebie w samem | wnie jak większa część prefektów wykazanych tu jidące na korzyść działaniom rządu. Lud nieoddaje| „Od chwili gdy Papież Pius IX wstąpił na tron 


Kraków 16 kwietnia. 


RAPORT 
Ar, de Rayneval. do hr. Walewskiego. 
(Ciąg dalszy). 

„Oto mamy obraz narodu wewnętrznie rozpadłe- 
g0, odurzonego szałem ambicyi, nieposiadającego 
ani jednego z przymiotów, stanowiących wielkość 
i potęgę innych ludów, narodu bez energii, bez du- 
cha wojenrego, bez spójni możliwój stowarzyszeń, 
bez poszanowania ani da prawa ani dla zwierzch- 
niciw społeczeńskich; i ten naród niekontent z swe- 
go losu oskarża swych panujących, będących zaiste 
kością z ich kości i krwią z ich krwi. Jakże więc 
spodziewać się można aby dla wyrównania trudno- | 
ści sytuacyi tak zawikłanćj, wystarczyć mogły re- 
formy w rządzie papieskim? Takie lekarstwo za- 
prawdę nie zdaje się zastósowanem do choroby i 
trudno pojąć nawet jakąby jćj przynieść mogło ul- 
ge, Gdyby iudy miały słuszny powód zażalenia się 
na rząd papiezki, i gdyby ich niezadowolenie z te- 
go jedynie wypływało źródła, recepta taka mogła- 
by być zbawienną; lecz przytoczyłem w całćj roz- 
ciągłości. prawdziwe przyczyny op éi niemocy ludów, 
a nigdzie niedostrzegłom beżpośredniego jej związ- 
ku z wadami admiaistracyj, Zresztą w gruncie wzią- 
wszy punktem spornym jest ta sama zasada rządu, 
a nie sposób wykonania jéj. ; 

„Jakież bowiem ważne zarzuty uczynićby można 
rządowi papiezkiemu, i jakieżto pojęcie panuje o skła- 
dających go ludziach? Mieliżby oni być pozbawieni 
owój bystrości umysłu, tak bogatą spuścizną spa- 
déi na ich naród? Posiadająż tak mało uczucia 0- 


w związki małżeńskie, mieliżby tworzyć kastę po-| „Sąd cywilny — 3 duchownych, 416: świeckich. 
święcającą dla własnych interesów, interesa kraju „Sąd wyższy karny della Consulta — 14 ducho- 
lub stawać się ze zmianą sukni nienagannemi ? wnych, 37 świeckich. 


papiezkich z wyjątkiem stolicy, 
wiatach pogranicznych, w Umbry 
cyach, wieleż być może urzęd 
liczba ich nieprzechodzi 15stu 
wincyę, wyjąwszy 3 prowinc 
żadnego. Są cni tamże dele 


dł 


] |Šsielnom nieprzechodzi 98, kiedy przeciwnie OT 
na wich, iż tylko myślą o swoich rodzinach. Nawet; dników świeckich jest 5,059, co tworzy stósunek 
żony tychże przyczynisją się do pomnożenia tru- duchownych do świeckich jak 1—52. 


STYCZNA, kie wyraziste, że się widziało jakoby się wytrzeszczo- | DOŚć Przytoczyć dwa przykłady: W sypialni dworskić, statki, nieskąpi datku na upiększenie kościołów. Malują 
przy H 


CLĘŚĆ LITERACEO-ARTY 


Malarstwo kościelne, starodawne i nowe, i świętemu jego przybytkowi przysłużyć ugodzili arty- 
ką Styrem a sła DG „za dwa złr, podorabiał u wszystkich obrazów 

Półtory mili od Brodów, między rzeką ` „a sla- | w „cał | 
Wim w dziejach Tp leży mieścioa Leśniów. R kilta tygo zyja oe ddr 
WY: EE jest klasztór 00. Bernardynów i Ksią z pleban Michał Łotocki (powtarzam odwołując 
ska cerkiew, a plebanem przy tój cerkwi jest ksiądz |się na niego saluego) przyjekdłaj Ze do rett 
GN oo 9o AA cerkwi należy filialna EA apogląda, a tu wszyscy święci w obrazach oczy na 

ka omalą milke oddalona, drewniana skromna jak zwy- | niego powytrzeszczajj, Pyta się bratczyków cerkie- 
| klg ęerkiawki filialne, Całą ozdobą téj cerkiewki były ug: 

obrazy: 6, Michał, 6, Bazyli, Zbawiciel ówiata cier-|na chwałę Panu U otw dd 
(niem uwieńczony i kilku Świętych. Przed kilką laty Let nowe pomalować 

nawinął się tam malarz ludowy. Trzeba zaś wiedzieć, | biedny pleban aby na oe wa adw o RAA 

że na Rusi malarstwo ludowe bardzo kwitnie i cbfite | den D: chciał zcierać pobabrane oczy, ale niezdolał, 
Bong rodzi; ponieważ lud ruski obrazy świętych wiel- |bo kilka Des schła niecna robota. Chłopi upierali 
| © od i jak najwięcój może po chatach swych roz- |się przy swcjóm, Że to pięknie i omal za cud nie 
( Wieszą. Pokup więc tworzy artystów, których lud do- | głosili, iż olejnego malowania wodą niemożną zyć. 
` Skonale opisał nazwną bokomazow. Często oni krą- 
` żą wedle sic! i domów z towarem na plecach i dosko-| Na Podgórzu wiele kościołków Beer 
nale umieją zachwalać wyroby i zdolności swoje. — | wały nam ślady umnietwą polskiego minionych wieków, |: koca eg 
ESO pogo którój owa | mianowicie malarstwa bizantyńskiego. Całe ołtarze do- | Scl e modą i dób koś e ztniego zabytiu, jaki nam 

enk, i wnet znalazł zamówienia na obrazy do |brze zachowane można tu uświadezyć a pojedynczych |dnięty, mieści pod posadzką groby. arysńskie, „ołtarze gjmalaratwa $ leb oście'nych w tój okolicy pczostał; 
| Rozenia i chorągwie. Zwinął się około tego | wyma. |obrarów uszkodzonych bardzo wiele; miejscami zaś iji obrazy bizanckie; Ściany malowane w architekturę za-| wielebnego ks. = ana zaś prosimy, zby nieulegając 
„ował tak piknie, że się panowie gromada wielce dzi. ściany kościołka malowane z takim rozmyslem, „że tru- |stósowacą zupełnie do budowy „całego kościoła wcale] wpływom ciemnoty gminnéj ani modaćj, obstawzł. przy 
przewa Bylo: er ze dno: się czegoś podobnego w nowych. malowaniach do- oryginalnie i ładnie, powala zaś (u (przedsionka w ara: |dawnym swoim zamiarze i zupełnie typ zachowując, 
że to każy aż oczy rel r , patrzyć, — Obecnie bowiem: tapety i architektura bez-| Deski (OBysto-rygowane tego rodsaju jakie Są na trumnie odświeżenia tylko tożsamości rysunku dozwolił. Będzie 
Co jedak panowie gromada najszezególnićj podzi. | względnie wodzą rej między ideałami malowideł ścien- | Władysława 1Vgo. to ziarnko do ziarnka, 


Aibo dzwonnica drewniana stanowiąca przędsjonek | kościelna, religia i jój obrządki a malarstwo i arhitektu- 
kościelny stawiana w belki i słupy— pomalowana na mar- |ra, to dza: SN Można bydż najlepszym ka- 


pł j A 
Większa część obrazów na drzewie, malow. „| Niestety! tak się zbyt czesto dzieje! Chłopi złoży. 
lejno na pięknych bizantyńskich malowidłach w p a wszy E godzą malarza którego im drugie gro. 
bez wielkiój trudności i uszkodzenia bizanekiój roboty |mady zaleciły, szanowny artysta smiało Się do rzeczy 
zdjąć się dadzą; często na Odwrotnój stronie widać sta- | bierze robi co chce ijak umio, d kiedy najpiękniejsze 
- adne; bp; z starych obra- | zabytki staroświeckie a r ekikej a ły jaskrawo , to go 
zów wybrane suche deski spajano pod nowe. chwalą ci których aanre ylo niedawąć niszczyć 


cennych; zresztą Łepkowski objeżdżał Pogórze w to-. W Goa ay wy ma e ee 
CH "EU, Zerme jar 
rodziejów kościoła tego, aby się miedali obala” 
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wszelkie usiłowania jego ciągle skierowane były, |stko poświęcić, aby tylko uniknąć wojny i mieć pokój 


powiedzieć można, do usunięcia z administracyi rzym- 
skiéj wszystkiego, cokolwiekby słusznie razić mogło. 
Niechcę tu zastanawiać się nad początkiem jego rzą- 
dów. Wybrany przez tych samych, których odwołał 
z wygnania, wprowadzony w najsromotniejszy błąd 
przez ministrów świeckich, których zasada zupełnój 
sekularyzacyi około niego zgromadziła, a którzy nie 
wahali się ogłaszać przystąpienia monarchy swego 
do środków, wprost przezeń odrzucanych; popchnię- 
ty negle z systemu, prostych reform administracyj- 
nych na drogę rządu konstytucyjnego, który bez sił 
właściwych, bez poparcia ze strony narodu, ustąpił 
szybko miejsca rzeczypospolitćj; zagrożony wreszcie 
zbrojnym rokoszem aż we wnętrzu swego pałacu; 
Papież niemiał innego sposobu zachowania wolności 
i niepodległości swojój, jak tylko opuszczając swe 
państwo. Trzeba mu oddać sprawiedliwość, że po- 
mimo spełznięcia na niczem jego planów reformy, 
nigdy niespuścił z oka zamierzonych ulepszeń i bez- 
ustannie zajmował się wprowadzeniem ich w życie. 
Przebiegnę pokrótce główne rozporządzenia rządo- 
we i administracyjne wyszłe z pod jego władzy. 
Za powrotem swym z Gaety, ogłosił Papież Pius IX 
przypuszczalność osób świeckich do wszystkich u- 
rzędów, wyjąwszy jedynie posadę sekretarza stanu. 
Odtąd po raz pierwszy rząd papieski najwyższych 
swych radców zaczął z pomiędzy świeckich wybie- 
rać. W innych chwilach było przeciwnie, lecz za- 
sada ta uzyskała wszelako swe uświęcenie przez 
obecność pewnój liczby Świeckich, pomiędzy mini- 
strami i delegatami. 

„Prawo cywilne i karne w zupełności na nowo 
było przejrzane. Kilka kodeksów postępowania kar- 
nego i handlowego odwzorowanych według naszych, 
z niejakiemi ulepszeniami jakie doświadczenie wska- 
zało, zostało ogłoszonych. Zgłębiałem je starannie, 
Stoją one po nad krytyką. Kodeks hipoteczny roz- 
bierany przez francuskich prawników uznany jest 
przez nich za wzór. Prawo rzymskie w niektórych 
punktach prawem kanonicznem złagodzone zachowa- 
ne zostało jako podstawa prawodawstwa cywilnego. 

„Różne władze państwa starannie oddzielono od 
siebie. Powstały ministerya jedne od drugich odrę- 


i niema wątpliwości, że polityka zagraniczna rządu 
przez swą chwiejność i zbytnią uległość obcym dała 
powód do takiego rozumienia. Lecz to było tylko oso- 
bistą predylekcyą rządzących, a nie ogólnem życzeniem 
narodu. Naród miał swój instynkt i niejako przeczuwa- 
nie tego, co zgadzało się najlepićj z istotnemi interesa- 
mi kraju. Obszern» jego stosunki handlowe jax go za- 
wsze czyniły tak i teraz czynią go skłonnym do po- 
koju, co z jego strony jest dostateczną rękcjmią prze- 
ciw najazdom i zaburzeniom rewolucyjnym; lecz cho- 
dai jest narodem kramarzy (shopkeepers) jak go zowią, 
posiada on w sobie dość dumy, by dał ublikać w czem- 
kolwiek godności swego krein, Z jakiemb+dź niebezpie- 
czeństwem i kosztem, imie W. Brytanii i narodowa jéj 
bandera muszą wszędzie być miane w poszanowaniu. 
Ministrowie mają ile możności — jak jednozgodnie na 
wyborach żądany — stronić od niepotrzebnych wojen, 
załatwiać zdarzające się międzynarodowe spory nego- 
cyacymi, a w najgorszym tylko razie niepoświęcać in- 
teresu kraju dla zachowania pokoju. Taka ma być na- 
dał zewnętrzna polityka Anglii, głównie zaś usilność 
rządu ma być zwrócona na wewnętrzne ulepszenia. To 
samo dążenie daje się postrzegać w całój Europie roz- 
winięcie jego może najwięcój przyczynić się do ustale- 
nia pokoju. 

Lord Palmerston zwyczajem swoim, jak mógł ocią- 
gał się dotąd z wyznaniem zasad swój polityki, lecz 
za zebraniem się parlamentu objawienie jéj nastąpić 
musi. Pierwszą to będzie rzeczą, na którą nowi człon- 
kowie nastawać beid: Od wyznania i orzeczenia zasad, 
jakich myśli się trzymać, tək ufaość i siła, jak i sta- 
łość jego rządów zależeć będzie. Liczba też wtedy 
stronników rządu, która daleko jest większą aniżeli się 
nawet spodziewano, nie numerycznie jak teraz, lecz już 
wyraźnićj podług zas”d się okaże. Wiele w tem zale- 
żeć będzie od tego, jakie będą te zasady polityczne, 
z któremi lord Palmerston dn się słyszeć. Nie on, lub 
ktokolwiek z ludzi, ani jaka kasta lub stronnictwo ma 
w przyszłym parlamencie przewatać, lecz zasady. Sko- 
ro trafi w myśl niemi, lord Palmerston może nawet u 
torysów, teraźniejszych swych przeciwników, spodzie- 
wać się wsparcia. Oni na wyborach także oŚwiadczali 
się za liberalnemi zasadami i za postępem. Nieprzesta- 


bne, równe co do władzy, i działające w wyłącznych|ją go nawet do dziś dnia nazywać torysowskim szefem 


granicach swego powołania. Złożyła się rada mini- 
strów pod prezydencyą sekretarza stanu i sprawy 
poddane zostały pod dyskusyę. Równocześnie zapo- 
wiedziano i zaprowadzono jak największe poszano- 
wanie niepodległości władzy sądowój. Rada stanu 
powołana do przygotowania praw i złożona z ludzi 
najbieglejszych w rzeczach administracyjnych jak 
książę Orsini, książę Odescalchi, adwokat Stoltz, pro- 
fesor Orioli, ustanowioną została dla oświecania rzą- 
da przez uprzedni rozbiór projektów przygotowy- 
wanych w ministeryum. Rada finansów składająca 
się z członków wskazanych do wyboru monarchy 
wolną elekcyą ciała manicypalnego, osobno jest za- 
wozwaną do zarządu groszem publicznym. W dy- 
skusyi nad domniemanym budżetem Rada ta ma tylko 
głos doradczy, inaczój byłaby Izbą deputowanych, 
lecz decyzya jój posiada moc prawa w obec wydat- 
ków ubiegłych, kiedy chodzi o dokładne sprawdze- 
nie budżetem naprzód oznaczonych prawideł. Coro- 
czne rachunki państwa i wszelkie projekta które pod 
jakimkolwiek względem* dotyczą finansów przedkła- 
dane jéj są przez ministrów. Poraz pierwszy wi- 
dziano w państwie papieskióm głównych piastunów 
władzy, obowiązanych zdawać sprawę z działań swych 
reprezentantom narodu. Po raz pierwszy również ra- 
chunki państwa regularnie były ogłoszone na po- 
czątku epoki ich zastósowania, a tem samem pod- 
dane były pod kontrolę samego narodu. (D. e. n.) 


„..„łkorespondencya Czasu. 


Londyn 10 kwietnia. 

L. Wybory już w całym kraju dokonane. Więcćj 
niżeli nawet się spodziewano wypadły wszystkie na 
korzyść narodowój polityki i na stronę rządu. Powsze- 
chne ran zadowolnienie, że Anglia przyjęła na siebie 
przed ob H świata postać determinowaną i pewną. 
Dotąd mogło wydawać się wielom, osobliwie zagrani- 
cznym, iż Anglicy gotowi byli wszystko znieść i wszy- 


whigowskiego ministeryum. Na to Punch trafnie im od- 
powiada: Niechże sobie i tak będzie, aby tylko nie p. 
D'Israeli, który gdyby sie wdarł na jego miejsce nie 
byłby czem innem jak radykalnym szefem ministerstwa 
torysów. Lecz dość o tem na teraz. Wybory jak naj- 
pomyślnićj poszły dla rządu; nie tylko na 25 do 30 
będzie mógł rachować większości głosów w Izbie, ale 
prawie na drugie tyle. Wybory z hrabstw, które zwy- 
kle miały reprezentantów torysów, tę przewyżkę na jego 
stronę zrobiły; wielu bowiem z torysów niepodobając 
sobie koalicyi naczelników własnój ich partyi z man- 
chesterską ligą Cobdena i z radykałami, woleli na kan- 
dydatów whigowskich jako umiarkowańszych dawać 
gwe wota. Nie zrobili oni tego z przywiązania do rzą- 
du whigów, lecz jedynie w obronia własnych zacho- 
wawczych zasad, chcąc wstrzymać zbytni popęd lbe- 
ralizmu. 

Z pomiędzy literatów z powołania, którzy się poda- 
wali na kandydatów, dwaj tylko byli obrani, mianowi- 
cie: Kinglake autor powieści Eothen i Walter jeden 
z redaktorów Timesa. 

Feruk chan poseł perski był przedstawiony księciu 
Albertowi w towarzystwie lorda Panmura i księcia Cam- 
bridge. Arsenał w Woolwich zwiedził, gdzie dano mu spo- 
sobność widzieć próby różnych nowych wynalazków jakie 
zaprowadzone zostały w artyleryi. Tenże chan dawał 
w hotelu Claridge gdzie mieszka wielki obiad w guście 
perskim dla lorda mejora londyńskiego i dobranego gro- 
na znakomitych osób. 

Z powodu zawarcia ostatniego pokoju z Persyą ja- 
ko i innych zasług, lord Cowley podniesiony jest do 
godności wicehrabiego! pod tytułem: Viscount Cowley. 
Z okoliczności tegoż układu pokoju p. de Biberstein 
Kazimirski, który sprawował przytem obowiązki sekre- 
tarza tłumacza, został udarowany przez królowę angiel- 
ską złotą tabakierą bogato sadzoną w dyamenty. Przy 
tym kosztownym upominku załączony był zarazem list 
lorda Cowley wielce zaszczytny dla p. Kazimirskiego. 


mianowany został na głównego dowódzcę floty wscho- 
dnio-indyjskićj, na miejsce sir Henry Leeke, którego 
czas komendy upłynął; albo, jeśli mam się mnićj urzę- 
downie wyrazić, raczćj dla tego, że się niezdolny do 
néi pokazał w ostatnićj wyprawie pod Buszyrem. 
Pułkownik Simmons, który był dawnićj z Omerem 
paszą Ba wojnie w Azyi Mniejszój, mianowany jest ko- 
misarzem do odgraniezenia rosyjskich i perskich posia- 
dłości od tureckich w Azyj. Turcya żąda od Persyi zwrotu 
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ciałami zamordowanych i krwią zbroczonych niewinią- 
tek a ich braci; a na najmłodszym z nich krwawa ta 
scena takie zrobiła wrażenie, że tego dnia kilkakrotnie 
wpadał w konwulsye. Morderca został ujęty i przywie- 
dziony przed sąd, przyznał się do winy. Według zda- 
nia lekarzy, nie mógł on tak nienaturalnego uczynku 
dopuścić się tylko w stanie pomięszania umysłu; a 
jaka ostatecznie kara nań wypadnie, późnićj się do- 
wiemy. Matka z dzieckiem, które znaleziono żywe, SĄ 


siedmiu miast, a między niemi jest Urmiach i Sali-|w szpitalu, lecz bez nadziei ratunku. 


manich. 
Chodzi wieść, jakoby hr. Persigny poseł francuski 0- 


Kraków 16go kwietnia. Wys. ck. Ministeryum 


trzymzł instrukcyą od swego dworu, aby znżądał odjskarbu udzieliło opróżnione przy Dyrekcyi skarbo- 
rządu angielskiego wydalenia kilku wychodźców franeu-|wój krejowój w Krakowie posady sekretarzy skar- 
skich, a osobliwie Ledru-Rollina, jako wplątanego do|bowych, tutejszemu komisarzowi okręgowamu skar- 
świeżo odkrytych we Francyi sekretnych towarzystw. |bowemu tćj klasy Rudolfowi Sowie, takiemuż komi- 
Jeśli to prawda, byłoby to zbyt wiele wymagać od rzą: |sarzowi w oddziale dyrekcyi w Koszycach Janowi 
du, który na ścisłem przestrzeganiu prawa i opinii pu-|Hrubant i takiemuż komisarzowi w oddziale dyrekcyi 


blicznój stoi. Już wydalenie wychodźców z wyspy Jer- 
sey, niemało rządowi kłopotów w ówczas narobiło. A i 
ci nie mogli być wydaleni, bo wszyscy mieszają te- 
raz w Londynie, lub gdzie im się podoba na prowincyi. 


Daliście ciekawą wiadomość w Czasie o chowie je-| 


dwabników. Zdarzyło mi się czytać o Świeżo odkrytym 
sposobie zysziwania włókien jedwabiu bez tych praco- 
witych przędzarzy, lecz wprost x liści morwowego drze- 
wa służących im za pożywienie. Proces jak to się 
dzieje, nie jest mi wiadomy, zostaje jeszcze tajemnicą ; 
od dwóch lat jednak znany jest we Francyi i Syryi, a 
za pomocą jego jedwab zyskoje się bardzo małym ko- 
stem. Swiadomi tego wyntlazku pobrali już patenta 
w Turcyi 1 w Anglii, zabezpieczejąc im wyłącznie pra- 
wo do takiego wyrobu jedwabiu. Dla Anglii szczegól- 
nie posiadającój Indye wschodnie, gdzie wszędzie obfi- 
tość mórw się znajduje, wynalazek ten stałby się przy- 
datnym. Papiernie także wieleby zyskały, gdyż resztki 
materysłu od wyrobu jedwabiu pozostałe oraz kora mor- 
wowa, roztworzone na masę, msją wydawać wybotny 
papier, wyborniejszy od słomianego, na którym to pi- 
szę. Pierwsze odkrycie tego sposobu wyrabiania jedwa- 
biu, jak twierdzą, zrobione było we Włoszech. 
Doszła tu smutna nowina o losie angielskiego okrętu 
„Holingen.* Płynął on z Narwy do Gainborough, na- 
ładowany belkami, lecz nieszczęśliwem zdarzeniem nie 
zdołał dopłynąć na miejsce swego przeznaczenia. Spo- 
strzeżono go na brzegach Norwegii miotanego falami po 
morzu i wszedłszy nań znaleziono całą jego drużynę, 
kilkunastu ludzi bez życia. Zabrakło im jak było widać 
żywności, i tak wszyscy z głodu poumierali. A dowo- 
dem tego, że x głodu, był jeden trup, na którym się 
znajdowały znaki pogryzienia, widocznie przez Spół- 
towarzyszów, którzy się chcieli ratować od śmierci. 
Niektórzy, jak można było z trupów wnosić, pierwój u- 
marli, drudzy tylko od kilku dni. Dziwna rzecz, że na 
tak uczęszczanym trakcie morza północnego, jaki jest 
między Narwą a Gainborough i gdzie tyl» okrętów w ró- 
żnych stronach się snuje, ten nieszczęśliwy statak nie 
napotkał nikogo, coby mu pospieszył na ratunek. 
Jeszcze jeden nismnićj przerażający przypadek zda- 
rzył się w Liverpoolu. Jednego z tamecznych rzeźników, 
któremu nie najlepiej wiodło się w jego rzemiośle, wi- 
dywali sąsiedzi często smutnego, lecz prócz tój posę- 
pności, którą dało się im łatwo wytłumaczyć, nie w nim 
innego nie upatrywali. Ten rzeźnik jednego dnia z rana 
przywołał swą żonę by ją pocałować i objąwszy ją 
za szyją; poderznął brzytwą gardło. Żona nieboraczka 
wyrwała się od niego, z zakrwawioną twarzą i odzie- 
niem wybiegła na ulicę, krzycząc: morderstwo! Poli- 
Cant nadarzył ee i niepytając dalój, zawołał fiakra i 
zawiózł nieszczęśliwą kobietą do najbliższego szpitala, 
by jéj dano pomoc lekarską. Tymczasem inna rozpo- 
częła się w domu okropna scena. Rzeźnik wszedł na 
drugie piętro do pokoju, gdzie było piącioro jego dzieci 
śpiących; najstarsze z nich synek tylko 14 lat mający. 
Rzucił się naprzód do półtora roku mającego dziecka 
i to śpiące zarznął; potem rzucił się na czteroletniego 
synka i temu także gardło poderznął, lubo go jeszcze 
zastano przy życiu. Po nich ch Aal także córkę starszą 
zamordować, ale ta mu się broniła. a brat starszy przy- 
padłszy z tyłu, wyrwał ojcu fatalną z rąk brzytwą i 
wybiegłszy potem na ulicę, wielki zrobił alarm. Wszy- 
stko co żyje zbiegło się na wieść tak okropnego czy- 
nu. Czyn ten zapamiętały tak okrutnego ojca, napełnił 


Kapitan Wellesley synowiec księcia Wellingtona za- cały dom płaczem i narzekaniem pozostałych dzieci nad 


w Preszburgu Franciszkowi Matzenauer; następnie 
tutejszych komisarzy okręgowych skarbowych Zój 
klasy Kamila Nadermanna i Ludwikowi Desagę, tu- 
dzież takichże komisarzy lwowskiego obrębu rządo- 
wego Antoniego Patka i Ignacego Seidlera zamiano- 
wało komisarzami 46j klasy, a kancelistę skarbowe- 
go Józefa Horaka i komisarza straży skarbowćj Lei 
klasy Antoniego Strauba, komisarzami okręgowymi 
skarbowymi 36j klasy w obrębie krakowskiój Dyre- 
kcyi skarbowój, a ostatniego z nich z pozostawie- 
niem go jako zastępcę dyrektora urzędu w Babicach. 


W dniu dzisiejszym otwartem zostało w Biel- 
sku bióro telegraficzne i oddane na użytek publi- 
czny ze służbą dniową. 


J. C. K. Ap. Mość raczył pensyonowanemu nauczy- 
cielowi szkoły trywialnej w Szczerzecu Gabryelowi 
Wojciechowskiemu uznając jego 62-letnią zasłużo- 
ną w zawodzie nauczycielskim pracę, udzielić sre- 
brny krzyż zasługi z koroną. 


Wiedeń 15 kwietnia. Dzisiejsza Gaz. Wiedeńska 
zamieszcza traktat między Austryą i państwem pa- 
pieskióm zawarty o wzajemne wydawanie sobie zbro- 
dniarzy; nosi on datę 5 grudnia r. z. a ratyfikowa- 
ny 27 stycznia r. b. przez JCMość w Medyolanie; 
ratyfikacya onego wymieniona w Rzymie 9 marca. 
W moc tój umowy wydawani będą na żądanie drogą 
dyplomatyczną uczynione, ci poddani austryaccy zbie- 
gli do państw rzymskich, którzy się dopuszczą czy- 
nu uznanego za zbronię przez dzisiejsze lub później- 
sze prawa w Austryi obowiązujące; ze strony Austryi 
zaś wydawani będą poddani rzymscy, którzy się do- 
puścili zbrodni prawami tamecznemi za takie poczy- 
tanych. Wydanie może być odmówione lub dozwo- 
lone jeżeli zbrodnia popełnioną została w innym 
kraju, lub nie przez poddanych stron umawiających 
się. Co się tyczy zbiegów wojskowych, pozostaje 
nadal obowiązującą umowa zawarta d. i czerwca 
1821 aż do dalszego jój wypowiedzenia. Niniejsza 
umowa obowiązuje na lat 5 i co tyleż lat może być 
ponawianą. 

— N. Pan zamianował jlnym konsulem w Bośnii, 
Emanuela Rósslera dotychczasowego konsula w Ru- 
szczuku. 

— Pierwszy wachmistrz pierwszój gwardyi przybo- 
cznój łuczników jenerał major A skt a de 
Wahrlich zamianowany został podporucznikiem tejże 
gwardyi. Podpułkownik iigo pułku huzarów baron 
Ernest Boxberg dowódca centralnego zakłada ujeż- 
dzalni wojskowój zamianowany pułkownikiem w re- 
moncie i dowódcą stadnin radauckich na Bukowinie ; 
major Juliusz Posselt z 3go pułku huzarów prze- 
niesiony do remonty i mianowany dowódcą komendy 
stadnin i remont w Galicyi. Fmpor. i dowódca twier- 
dzy Ołomuńca Edward hr. Węgierski de Ungerschltz: 
przeniesiony na emeryturę. 

— Korespondencya Austryacka pisze: Jeżeli ko- 
mu przyznanem było sądownie prawo wypasu w pe- 
wnym lesie, to na mocy szczególnego orzeczenia mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, wyrok ten sądowy- 
bynajmniej nie upoważnia uprawnionego do wypasu, 
aby własnowolnie i bez względa na liczbę bydła, 
czas i miejsce pastwiska wpędzał bydło do lasu, ale 
raczój obowiązanym on jest zażądać od właściciela 


vy GERAIS EO ROW AEO DE DOO PDC PO POKROWCE ` 


W Ciężkowiesch zbierają sią składki na cały Świat 
głośne w SCH 20 ane, na wielki ołtarz. 
Jest już pareset zit. pa amy się zwrócić uwa- 
gg: żei panowie ar ki wb ejscy choćby nawet tar- 
nowszy nie zrobili epoxi M udownictwię ołtarzów, cze- 
go dowodem np. wielki wien „m Złoczowie, a drewnia- 
ny grecki chór w tarnowS<iej <a BO Prosiemy 0 za- 
stanowienie sig nad ołtarzami ki ZIECZU, w Kamionce 
wielkiej, w Kamioneo Ujanowiekiej, it. p. 
szafcę, ani na kredens , 
wy nie wyglądają, tylko m 
wprawdzie za wielki i kosztowny, iE A 1 
staroświeckie pojedyncze, nawet niezbyt Ach a ładne 
bizanokie. W Korzennój toż samo ma Ge e prosie. 
my więc zasięgnąć rady od samych © Lë 

wee byzanckis łatwe do stawiania wymagają tylko 
zwykłej stolarskiej zręczności, ale obrazów ladaych. 
Jeżelby ein za zebraną sumę niemożaa wszystkiemu 
sprostać, lepiej zaczekać i robić, jak się dag" robiło: 
zebrać dostateczny fundusz, zrobić raz a dobrze Nie CO 
kilka lat jak tam jakim kilka kmieciom do głowy PrZYJ” 
dzie; raz oczy nowe domalować, to znowu sukienkę 
blaszaną sprawić, korale przypiąć, mantylką na po- 
sag it. p. | 

„ Tówatzysiwo lubowników staro śytności, nischaj tat- 
że! wnet saglądnie czynnie w Pogórza, bo nie ma wro- 
ga większego staro tytnoś Zon, jak do»'oduszna ciśn 10- 
ta dobroczyńców» B. A. 


a ołtarz kościelny. Bieski 
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ŚP. GWALBERTA PAWLIKOWSKIEGO 
unajdujących się we Lwowie. 


a) Rytowntcy polscy. 


(Ciąg dalszy). 
Komu wiadomą jest ważność rycin Falka wyobraża- 


które ani na - 2 D PA 
e ; $ jących osoby historyczne XVII wieku, tak ściśle z na- 
ani wreszcie na pomnik grobo-| szemi dziejami związane, temu nieobojętn:m będzie wy- 


liczenie tych portretów: I tak wspomniałem już o Zeh 


wny, ale w Kamionce są|rycjnach wyobrażających Ludwika XIII i jego żonę 


Annę— teraz w porsądku idą następne: 
Aaen Bleau, znady jeograf. Mochinger, z obrazu 
We fa Boy. Adrian Spigelius, Brukselczyk, profesor a- 
Omi i chirurgii w Padwie. Tenże zupełnie tak samo, 
alo së Zen. Jan Tristanus. Ludwik XIV, z rys. Eg- 
- ij Wi RK 1646. Hevelius Jan, astronom z Gdań- 
aa p ź di, WO Daniel, Gdańszczanin, teolog F 
, e Jan Suve, burmistrz gdański. Kry- 
ge, Sdt, on: w Sztokolnie 1649. Leonard 
ston, wojsk szweckich i gubernator 
Szwecyi wyd. Gabriel ds la Gardie senator 
déi t gubernator or (w. Sztokolmie 1649. Lo- 
vys de Geor wyd. w Sztokolmie 1649, Swadh Boot 
senator szwadzki z obrazu Coopera wyd. w Sztokolmie 
1650. Gabriel Oxznstierna sanator i podskarbi szwedzki 
wyd. w Sztokolmie 1650. Alfred Wittenberg ` senator 
szwedzki i jenerał artyleryi wyd. w Sztokolmie 1651. 


Axel Lill senator sxwedzki i gubernator Pomorza wyd. 
w Sztokolmie 1651. Rupert Duglass szwedzki jenerał 
jazdy wyd. w Sztokolmie 1651. Gustaw Horn szwedz- 
ki marszałek polny wyd. w Sztokolmie 1651. Jakób 
de la Gardie senator szwedzki i minister wojny, wyd. 


w Sztokolmie 1651. Krzysztof Kónigsmarck senator 
szwedzki i guberaator bremski wyd. w Sztokolmie 1651. 
Hammerstein naczelnik gwardyi konnéj szwedzkićj wyd. 
w Sztokolmie 1651. Akss! Oxenstierna kanclerz szwe- 
dzki wyd. w Sztokolmie 1652, Władysław IV król 
polski, Stanisław z Bazenina Pstrokoński biskup chel- 
miński z obrazu Danckers». Maciój Łubieński areybiskup 
gnieźneński z obrazu Daackersa, Achzcy Przyłęcki ka- 
sztelan oś wiecimski z obr. D, Schultza ryt. w Sztokolmie 
1652. Piotr Gembicki biskup krakowski. Hieronim Ra- 
dziejowski podkanclerzy koronny z obrazu H. Munich- 
housna wyd. 1655. Jerzy Ossoliński kanclers W. kor. 
Jerzy na Wiśniczu Lubomirski marszałek W. kor. z obr. 
D. Schultza u Forstera 1653, Jędrzój Leszczyński bi- 
skup kamieniecki, podkanclerzy kor. Wacław Leszczyń- 
ski kanclerz or, jenera? wielkopolski. Bogusław 
Leszczyński podkanclerzy koronny, jenerał wielkopolski 
z obr. D. Schultza. Ferdynand królewicz polski syn 
Zygmunta III kardynał-biskup płocki i wrocławski. Je- 
rzy Tyszkiewicz biskup wileński. Łukasz x Bnina O- 
paliński marszałek W, kor. Adam Kazanowski marsza- 
tek koronny. Krystyna królowa szwedzka wyd. w Szto- 
kolmie 1653. Bogusław książę Radziwiłł z obrazu D. 
Schultza wyd. 1654, Gabriel Schumann Gdańszczanin T 


1654 z obr. L. de Necker. Pontus de la Gardie guber- 
nator szwedzki Inflant 1654. Karol Gustaw król szwe- 
dzki wyd. (w Sztokolmie zapewne) 1654. Wrangel Ka- 
rol Gustaw wódz szwedzki w całój osobie na koniu, 
w głębi bitwa, z obr. Klokera (fol.). Fryderyk II król 
duński, 1656 w Hamburgu. Fryderyk Wilhelm elektor 
brandenburski. Adolf Jan falegrabia reński wódz szwe- 
dzki. Krystana królowa szwedzka, popiersie z szysza- 
kiem na głowie. Brahe Piotr, gubernator szwedzki w In- 
flantach. Waliish Jan Ulrych sekretarz króla swedzkiego 
z obrazu G. Dittmaersa. Fryderyk książe na Szlezwigu 
i Holsztynie następca tronu duńskiego, Schack Jan na- 
czelny wódz wojska duńskiego. Konstanty Ferber bur- 
mistrz gdański ryty w Hamburgu. Jan Müller teolog 
z Hamburg». Krystyan Woldenberg prawnik w Rostoku 
wyd. w Hamburgu. Schmieden Gdańszczanin. 

Prócz ex wiżerunków jest jeszcze popiersie męt- 
czyzny ZWYÓCONE W lewo, z wąsami i bródką hiszpań- 
ską i dlugiemi włosami; kołnierz koronkowy szeroko 
wyłożony a na szyi łańcuch idący pod prawe ramie. 
Rycina mocno obcięta i bez napisu, wyobraża może 
wizerunek astronoma Szweckiego Tyho Brahe. Zestawi- 
ES wyliczone tu wizerunki z wspomnionemi u Na- 
glera okazuje się, że tam nawet trzecićj nie wyliczono 
części. + (D. c. n.) 


-r O R 


eegent CI 4 
lasu służebnictwem tem obciążonego, a wyznaczenia 


wolno, aby z pominięciem władz samo- 
dzał bydło w las, owszem czyn takowy 
został za kradzież leśną i ukarany 
tanowień §§ 14, 18, 60 i 62 usta- 


nie jest mu 
wolnie wpę 
poczytanymby mu 
być ma wedle pos 
wy leśnej. 

5 Gas. uff. di Milano z d. 10go b. m. pisze: Ro- 
zeszły się pogłoski, szczególnie w Wenecyi, iż z po- 
wodu poboru w Sondrio, zaszły wielkie niespokoj- 
ności, którym nawet towarzyszyły pewne demon- 
stracye i osobista obraza jednój z władz politycznych 
prowincyj. Oprócz tego, że w tem wszystkiem co 
głoszono niemasz jednego słowa prawdy, spowodo- 
wani jeszcze jesteśmy do nadmienienia, że wszy- 
stkie czynności tyczące się spisów wojskowych od- 
były się tamże w największej spokojności i po- 
rządku. 

— JOW. Arcyksiążę Ferdynand Maksymilian roz- 
począł urzędowanie swoje jako namiestnik cesarski 
i jeneralny rządzca królestwa Lombardzko - Wene- 
ckiego, rozporządzeniem wydanem do władz krajo- 
wych, które objawia myśl mającą kierować wszyst- 
kiemi czynnościami rządów Arcyksięcia, a która wia” 
na zarazem przewodniczyć wykonywaniu rozporzą- 


dzeń rządowych. Arcyksiążę wyraża nadzieję swoją,|stów wołoskich, których marzenia niedadzą się u- 


iż przejęty ważnością obowiązków swoich i zaszczy- 
ssj keinte Cesarza, starać się będzie, aby za- 
danie jego spełnione zostało. 
materyalny, stanowiący żywotny zať 
kierowanie nią, 
żenie od naduży 
ność indywiduów, 


włoskich pragnie 
aby go skutecznie i uczciwie wspierali przez spie- 
szne i 
przez spra 
rość w raport owi 
reprezentanta władzy monarszćj i przez ciągłą ba- 


czat 


wiedliwe użycie praw, otwartość i szcze- 


książę S 
czenie od obowiązków urzędniczych miało 
rządów uwłaczać. 

Niemcy. 


+ Gaz. Krzyżowa donosi z Koburga: Na mocy naszćj 
ustawy zasadniczój, książe Alfred angielski drugi syn 


księcia Alberta i królowej Wiktoryi, urodzony d. 6]lat 1393, 1460 i 1513, które zostały zawarte mię- 
sierpnia 1844 r. bratanek panującego dziś księciajdzy krajami rumańskiemi a państwem zwierzchni- 


Sasko-kobursko-gotajskiego, naznaczony został na 
przyszłego panującego w Koburg-Gotha. Bawi on 
obecnie w Szwajcaryi i w przyszłym miesiącu przy- 
być ma tutaj, a później uczęszczać będzie na uniwer- 
- sytet w Bonn, gdzie i ojciec jego słuchał nauk. 


Rosy a. 


'Rozkezom cesarskim na dniu.8 marca do zarządu 


cywilnego wydanym, prozes departa 
dzie państwa, sekretarz stanu, TZ. 
Błudow, mianowany został prezes 
głównój Ochron, 


sowych obowiązkach i w godności sekretarza stanu. |st 


Królestwo Polskie. 


Na przedstawienie Namiestnika Królestwa Polskie- 
go, zamianował: Cesarz na d. 24 marca r. b. radzcę 
tajnego Drzewieckiego senatora departamentów war- 


szawskich Senatu rządzącego, prezesem heroldyi było po zaprowa 


Królestwa, a rzeczywistego radzcę stanu Karnickie- 
go, członka 9go departamentu senatu rządzącego, 
ełniącym obowiązki sekretarza stanu przy Radzie 
administracyjnćj Królestwa Polskiego. ` 


-- W dniu 25 sierpnia 1856 roku N. Pan w sku-|ju; równość wszystkich Rumunów w obliczu prawa; 
tku przedstawienia księcia namiestnika Królestwa uda- | wolność osobista i wolność pracy włościan. 


rować raczył tabakierką złotą, ozdobioną brylantami 
z cyfrą Jego Cesarsko-Królewskićj Mości, marszałka 
szlachty gubernii Płockićj, radzcę tajnego Hilarego 


Ostrowskiego. ` 

N. Cesarz miano 
krzyża orderu Św. W 
tajnego Adama Łęskiego, 
zydującego w komisy! rzą 
lestwa Polskiego. 

— Komisya rządowa przyc”. 
daje do powszechnćj wiadomości, 
zapewnionego 0 
wych 2ój seryi za rok ubiegły, 
kwietnia (1 maja) 1856 r., 


chodów i skarbu po- 


to jest, od dn. 19 


; ównójjnia pojed ; 
maja) 1857 r. zarządzoną została Z kasy główne „ Pojadnawczego z partyą przeciwuą 
; ając od dniajstkiego uniknąć, co tylko mogłoby da 
bez przerwy i do-|nowych zatargów. Zdaje się iż między księciem Da- 
e wtymjnielem a stryjem jego Jerzym Petrowiczem przy- 


Królestwa w Warszawie, gdzie poczyn 
13/,, kwietnia rb., trwać będzie n 
kąd posiadający takowe bilety, zgłaszać Sl 
celu mogą każdego dnia, wyjąwszy święta uroczy- 
a 1 dworskie, od godziny 10 z rana do 46j Z p0- 
tudnia. K 

— Dnia 12 b. m. zakończył życie jenerał-major 
Mikołaj Krefft, naczelnik 13go okręgu komunikacyj, 
prezes komitetu drogi żelaznój warszawsko-wiedeń- 
skiój, kawaler orderów: św. Anny 1ój klasy z ko- 
roną cesarską, Św. Stanisława 1ój klasy, św. Wło- 
dzimierza 36j klasy, ozdobiony znakiem nieskazitel- 
nój służby Za lat 35. 


Księstwa Naddunajskie. 


Journal de Constantinople przeciwnym jest sje- 
dnoczeniu Księstw Naddunajskich, co zresztą niko- 
go zadziwiać niepowinno, 
choćby przy naj 
ctwa Taroyi, pO 


jem i kraje te doprowadzić zwolna do zupełnój od nićj 
sobie pastwiska w lesie; pod żadnym zaś względem | niezawisłości. Osobliwszą jednak jest rzeczą, że po- 


Rozwój duchowy i naród niewróci do spokcjaego rozbioru spraw swo- 
€ l ód dobra publi- ich i będzie się dawał powodować anarchistom, dzi- 
cznego, administracya czerpiąca siłę w samój sobie, |siejsze tymczasowe położenie Księstw przedłuży się 
ale nie prowadzerie na pasku, strze-|na ich szkodę i organizacya napotykać będzie na 
é nie tamując jéj ruchu, pomyśl- | przeszkody niezwyciężone. Co do niechęci Mołda- 
a gdzie zajdzie potrzeba jedno-f wian pod względem zjednoczenia Księstw, przypo- 
czenie sił pojedynczych dla dopięcia celów ogól-|mnieć tu tylko wypada doniesienie jednego z dzien- 
nych, taka jest myśl, którą dostojny rządzca krajów |ników, który mówi, że kejmakam mołdawski umie 
wprowadzić w życie. Wzywa on|zręcznie niweczyć wszelkie plany dążące do tego 
więc wszystkich podwładnych swoich urzędników, | zjednoczenia. 


sumienne wykonywanie obowiązków swoich, | zjednoczenia ogłosiło następujący program: 
ach, przez postępowanie ludzkie godne | chyba ten: 


ść na duchową i materyalną pomyślność krajo-|nych kapitulacyami zawartemi między naszemi kią- 
wców. Odezwa ta kończy się przestrogą, iż Arcy-|żętami wołoskiemi i mołdawskiemi a Wys. Portą, i 
nie dopuści nigdy, aby zaniedbania lub zbo-|w skutku traktatu paryzkiego z dnia18 (30) marca 
szkodzić | 1856 r., który te prawa naszych przodków stano- 
dobru prywatnemu i publicznemu, a honorowi jegołwiące podstawy naszój samoistności utrzymał, a za- 


mentu praw w ra- | zgromadzeniem według dawnego obyczaju; zgrowa- 
radzca tajny hr.|dzenie to winno być wypływem ciała wyborczego 
em komitetu opieki] podłag pewnego systemu utworzonego, a o tyle 
z pozostawieniem przy dotychcza- | rozległego, aby się w nióm wyrażały interesa wszy- 


wać raczył kawalerem wielkiego j12go b. m. do Kotara wraz z były 
Włodzimierza klasy Zój, radzcę jksięcin Miłoradem Medakowiczem. 

dyrektora głównego pre-|w Czarnogórze zajęli w obec rządó 
dowéj prz. i skarbu Kró-j pod nieobecność Daniela administruje) 


iż opłata procentu | wstrzymywać przyjaciół swoich od podniesienia woj- 
d biletów skarbowych 100-rublo- ny domowój. Także wiceprezydent Mirko miał 0- 


do dnia 19 kwietnia (tjtrzymania się jak można najspokojnićj i postępowa- 


zjednoczenie to bowiem, | Ciało zmarłego po odbytem w kościele P. Maryi nabo- 
mocniejszóm zawarowaniu zwierzchni- | żeństwie w 
dkopać musi powagę jój nad Duna- nem będzie do dóbr jego Pleszowa; gdzie w poni 
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łek dnia [20 b. m. odprawionem zostanie nabożeństwo 
żałobne. Następnie w Krakowie takież nabożeństwo od- 
będzie się we wtorek dnia 21 b. m. w kościele archi- 
presbiteryalnym N., P, Maryi o godzinie 106j z rana. 
Miasto straciło w osobie zmarłego jednego z najczyn- 
niejszych i zasłużonych obywateli swoich i gorliwego 
w wielu razach interesów swoich obrońcę, wielka zaś li- 
czba rodzin tutejszego miasta złączona z nim dalszemi 
lub bliższemi związkami, opłakuje krewnego, przyjaciela 
i doradzcę. 

— Eleonora z Lonszauów Franciszkowa Polowa matka 
poety Wincentego P ola umarła 15go b. m. w 82 r. ży- 
cia swego w tutejszym klasztorze ns Gródku. Nabożeń- 
stwo żałobne odbędzie się w kościele na Gródku w d. 
17 o godz. 96j rano; wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
tegoż dnia 0 godz. 11tój. 

— W dniu onegdajszym Feldmarszałek porucznik ba- 
ron Barco tymczasowy dowódca 2go korpusu armii, a za- 
mianowany świeżo porucznikiem przybocznej gwardyi ce- 
sarskiej łuczników , odjeżdżając z Krakowa do Wiednia, 
dał obiad pożegnalny na którym znajdowały się pierwsze 
osoby ze stanu wojskowego i najwyżsi urzędnicy, tudzież 
znakomitsi obywatele, Jenerał ten, który dłuższy czas 
dowodził w Tarnowie a następnie w Krakowie, zostawia 
tu i tam wspomnienie stosunków pełnych uprzejmości, 
czego dowodem nawet było nadanie mu w Tarnowie prawa 
obywatelstwa. e 

— W przyszły czwartek tj. 28 kwietnia rozpoczyna 
się w mieście naszem walny Jarmark dwu-tygodniowy. 
Oprócz wielu prywatnych i hotelowych mieszkań i skle- 
pów zamówionych na 99 jarmarku, budy targowe na 
Rynku zajmować będą jak i w roku zeszłym kilka rzę- 
dów, Wnosząc z dotychczasowych wczesnych ogłoszeń 
kupców i fabrykantów przybywających na jarmark, będzie 
on zapewne liczniejszym jeszcze i bardziej w towary . zao- 
patrzonym, niż dwa pierwsze w roku zeszłym jarmarki, 

— Krak. Ztg donosi, że w nocy z 11go na 12 b. 
m. na kolei żelaznćj między mostami na Starćj i Nowój 
Wiśle tuż pod miastem, pociąg towarowy przejechał wo- 
łu, któremu lokomotywa łeb urwała. Przypadek ten nie 
wysadził nawet machiny z kolei. 

— Kwesta Wielko-tygodniowa we Lwowie, przezna- 
czona na dochód Zakładu ubogich, przyniosła obecnie 
1047 złr. 87 kr. tudzież 1 dukat i 2 półimperyały. 

— We Lwowie wyszła książka zawierająca e Poczet 
szlachty galicyjskiej i bukowińskiej* „i jest do nabycia za 
Ai ir, w kancelaryi stanów g8 icyjskich. (| 

— Gazeta Lwowska donosi co następuje: Piszą z Za- 
łoziec (za Złoczowem) pod dniem 6 kwietnia. W tój 
chwili gore na Starém mieście w Załoźcach, i mimo wszel- 
Véi usilności niepodobna ratować, z taką gwałtownością 
ogarnął pożar w około, Ogień wybuchnął o trzech kwa- 
dransach na pierwszą po południu, a dotąd we dwie go- 
dzin po wybuchu, spaliło się, ile przejrzeć można, prze- 
szło 80 domów, kościół parafialny, dom magistratualny 
z ratuszem, i różne zabudowania dworskie, sam zamek 
pański zajął się w tój chwili i płonie w ogniu, a niepo- 
dobna zniskąd przystąpić. Trwoga panuje wielka, i na 
Nowóm mieście wynoszą się ludzie z obawy, by pod noc 
pożar nie zalał i odleglejsze strony. Z czego ogień po- 
wstał jeszcze nie można się było dowiedzieć. 

— Dnia 15go b. m. umarła w Warszawie jenerałowa 
Abramowiczowa z domu baronówna Mayran. 

— Między Radomskiem a Kłomnicami wykończony most 
na Warcie, pod kolej żelazną, ma 400 stóp długości ispo- 
czywa na slupach i dwóch przyczółkach kamiennych. Przęsła 
pomostu po 40 stóp długie niczem niepodparte, utrzymywane 
są według systemu Stephensona wieszadłami ze starych szyn 
żelaznych, których wchodzi 4 na każde ramię wieszadła. 
Jest to pierwszy w tym rodzaju zbudowany most w Pol- 
sce, a dotego całkowicie przez krajowych rzemieślników. 
Projektowali ten most i nadzór nad jego budową mieli 
główny inżynier p. Rzepczyński i inżynier oddziału p. To- 
maszewski, 

— Bad miejski w Berlinie skazał złoczyńcę skazane- 
go już dawnićj na całe życie do więzienia, jeszcze na 
lat 15. Rzeczywiście taki wyrok zapadł w d. 8 kwietnia. 
Złoczyńca ten skazany przed kilku laty na śmierć i uła- 
skawiony na dożywotnie więzienie, wyłamał się i popeł- 
nił kradzież. Gdyby mu kiedy kara dożywotniego więzie” 
nia zmniejszoną została w drodze łaski, czeka go wtedy 
nowa kara 15-letnia. 

— Kardynał Wisemann skazany został w Gloucester 
na zapłacenie 500 f. st. z następującego powodu: P 
Letycya Wise siostra Lucyana Bonapartego + 
żyje z mężem, winna była księdzu Roux który długi za 
nią popłacił, pewną summę pieniężną * 
rewers na 1000 f. st. Roux utrzymoje; 
wers kardynałowi do schowania. Kardynał stawał 080- 
biście przed sądem i zeznał, że O żadnym rewersie nie- 
wie, lecz że go dawnićj Roux prosił, aby się wstawił za 
panią Wyse do jéj męża i do Cesarza Napoleona, by 
jeden lub drugi za nią długi popłacił. Kardynał dla pe- 
wnych przyczyn zaniechał tego uczynić; widział on re- 
wers w ręku księdza Roux, ale go nie brał, Rewers ten 
był także przesłany panu Wise. Koniec końcem sąd ska- 
zał kardynała na wypłacenie połowy wartości rewersu, 
nie przyjmując piśmiennego oświadczenia pani Letycyi 
Wise, która utrzymywała; że Roux jéj jeszcze dłużnym 
pozostał, 


sobi; *-nrronpt RZY/,. ma Ata DX, $.nynnpot ~ Paży 
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Kuc: Aražowasāg „ 16 kwietnia. Buble srebrne 
na mea. polską In, 1401/,, reet 100. — Banknoty su- 
strgachie: sn 100 sir. mk, sąd. słpol. 414, pł. 411.— 
Pski pueti: m 180 sł. mk. żądają tżrów 983/,, płacą 
at, — Owamogiery A 105%, — pł, 1047/,. imperyały 
roe. s. głr. A kr. 22, pł ebe, 8 kr, 14 mk.— Napoleon Gory 
d0-frank. sąd. sir. 8 kr. 10, pł. sir, 8 kr, 4 mk — 
Dukaty ważne holesd. ząd. es, 4 kr. 45 płacą Fir, 4 
sr. 40 mk. — Dukaty austr. ni, sin, A kr, 48 płac: 
złe, 4 kr 42 mk- listy saetawne polskie s knpenani 
biet. żąd. 07 płac. 97. — Listy sast. galio s kupe». 
żąd. 881/,, płacą dv — Qbligacye Indemn « kupon 
kądają 81'a; płacą, 81. — Nowa pożyczka m rodow: 
sr. 1854 tąd. 84'a, plecs Sëll, 

Murs dwowski ı d. 10 kwietnia. — Dukat hoien- 
derski złr. 4 kr, 43. — Dukat cesars, słr. 4 kr. 46, — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 17. Bubel ros. zir, 1 kr. 86— 
Talar pruski ss, 1 kr. 31. — Polski kurant i pięciozło. 
tówka zie, 1 ks. 11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 80. — Galicyjskie obli- 
gacye indemniz. bez kup. złr. 78 kr, 15. — 59% Po- 
życzka narodowa bez kuponów dr, 88 kr. 50. 


Kurs warszawski z 14 kwietnia. — Za półim. 
peryały żądają ra. 5 kop. 16; — Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, d. rs. 84 kop. 10, wartość kuponu rs, — kop. 
155/,— Listy sastawne III okresu oprócz kup. żądaj ra. 
14 kop. 48. wartość kuponu kop. 18%. 

Mar: wiedeński + 15 kwiet. Moteliki 88*/,. Nowa 
pożyczka 651/.—Akcys Banku wiedeń. 1012, — Akcye 
kolei żelarnój północ. 2255/5 —ńśgio od złote Tan oè 
erobra 41/,. — Oblig. uwoln. geunt. "8 Pożyczka 
ostatnia norodewe SÉ Is, Promesey galicyjskie 101. 

Kurs wrocławski : dnia 15 kwietn. Banknoty 
austr. 97%/, $. — Bankn. polsk. 94''/4g ż. — Listy zast. 
polskie dawn. EWA żąd,; nowe 9214 ż. — Listy s st. 
poznańskie 99 żąd. 4-proc. 87 żąd. dto 8'/,-proc. Ad, 


mieniony półurzędowy dziennik przypisuje to wszy- 
stwo co mu w Księstwach nie na rękę, klubistom. 
Nie jestże to podobnóm do owych not dyplomaty- 
cznych puskich i rosyjskich z końca zeszłego wie- 

Zeie o klubach jakobińskich 
dy w Warszawie zaledwie 
słyszano, że są we Franoyi kluby i jakobiny? J.de 
Const. przedstawia stan rzeczy w Wołoszczyznie, 
jako nader zasmucający dla przyjaciół porządku i 
Zdaniem jego liczne kluby w Bu- 
kareszcie złączyły się w jeden, który dąży do za- 
wichrzenia i zamętu spraw publicznych, i stara się 
o zniweczenie- skutków traktatu paryzkiego z dnia 
30 marca. Konferencya chciała podniesienia dobre- 
go bytu Księstw, rozwoju ich handlowego uporząd- 
kowania skarbowości, a tymczasem klubiści nie o 
tém myślą, lecz © połączeniu Multan i Wołoszczy= 
zny. Nie mogąc wszakże użyć do swoich planów 
ludzi poważnych i spokojnych, uciekają się do na- 
miętności , ale zapewne nic niepodołają w obec 
większości narodu, która wierną niezawodnie pozo- 
stać zechce obowiązkom. Mołdawianie są niechętni 
zjednoczeniu i nie będą popierać projektów klubi- 


ku, które tyle rozpraw 
w Warszawie, wtedy kie 


uszanowania praw. 


rzeczywistnić. Dziennik pomieniony zagraża w koń- 
cu tego swojego retorycznego artykułu, ża jeżeli 


Pismo bukaresztskie Timpul, organ stronuictwa 
Program narodu rumańskiego niemoże być inny, 


Na mocy dawnych praw naszego kraju, uświęco- 


Koléj Kraków. Górno Szląska 82'/, żąd. 


razem chciał uszanować prawa zwierzchnicze Wys. 
Porty zastrzeżone pomienionemi kapitulacyami, mo- 
żemy Żądania nasze w następujące streścić punkta: 

1) Rękojmia naszój samoistności (autonomii) i naszych 
praw międzynarodowych, wynikających z kapitulacyj 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 15 kwietnia. Persigny przybył tutaj. Mo- 
nitor zamieszcza wykaz, wedle którego w pier- 
wszym kwartale 1857 r. wpływy z podatków niesta- 
łych pomnożyły się w porównaniu z rokiem prze- 
szłym p 14, mil franków. Pays mówi, że Persya 
żąde, aby uregulowanie granicy persko- tureckiej od- 
Cen zostało pod sąd polubowny państw zacho- 
nich. s 

Londyn 14go kwietnia godzina 3 po południu. 
W tój chwili królowa powiła szczęśliwie córkę. 

Kopenhaga 14 kwietnia wieczór. Fadrelandet 
mówi, iż Bluhme, a potem Tillisch wzywani byli do 
króla, aby się podjęli utworzyć ministeryum; pier- 
wszy miał odmówić, drugiego Odpowiedź jeszcze 
niewiadoma; utrzymanie dawnego gabinetu jest wat. 
liwe. 
j Turyn 13 kwietnia. Źerant dziennika wychodzą- 
Alessandryi p. n. Avisaiore Alessandrino, 
skazany został przez sąd apelacyjny w Casale za 
artykuł podżegejący do rokoszu i obalenia rządu 
na 4 lata więzienia i 6000 lirów 


czóm; następnie neutralność ziem mołdo-wołoskich. 

2) Zjednoczenie Wołoszczyzny i Multan w jedno 
państwo pod wspólnym jedynym rządem. 

3) Dziedziczny panujący wybrany z pośród zazra- 
niezaych domów panujących w Europie, u któregoby 
dziedzice urodzeni w kraju, chowani byli w wierze 
krajowej. 

4) Rząd reprezentacyjny z jednóm powszechnóm 


kich klas spółeczeństwa. 
Te są podstawy, na których sądzimy byłoby mo- 
żna oprzeć urządzenie polityczne obu Księstw. Re- 
formy wewnętrzne uskuteczniałyby się za pośredni- 
ctwem walnego zgromadzenia złożonego na zasadzie 
wymienionćj ad 4tum. Zgromadzenie to powołanómby 
dzenia przyszłój ustawy dla obu 
krajów. S 3 
Zarazem oświadczamy, iż nasze wyznanie wiary 
dałoby się wyrazić następującemi zasadami : 


i O podróży członków rodzi od 
Uszanowanie prawa własności wszelakiego rodza- Lei ziny panującej rosyjskiej 


najsprzeczniejsze krążą pogłoski, dziś rozsiewane 
a jutro znów zaprzeczane, Między innemi mówią, 
ża Cesarz Aleksander zjedzie się z Cesarzem Napo- 
leonem w Dreźnie ; następnie, że W. Ks. Konstanty 
po wyjeździe z Francyi uda się do Anglii. Cesarzo- 
wa wdowa rosyjska ma być w przyszłym miesiącu 
w kąpielach w Wildbad. 

Król Bawarski, który pojechał do Sycylii przybę- 
dzie do Paryża niezadługo, gdzie ma kilku jeszcze 
panujących w tych czasach przybyć. $ 

Dzienniki madryckie zawiereją rozporządzenie kró- 
lowćj udzielające Karlistom amnestyę i przedstawie- 
nie ministrów do tego przedmiotu odnoszące się. 
Rozporządzenie zawiera tylko dwa artykuły, z któ- 
rych pierwszy brzmi: 

„Zezwalam na zupełną i pows 
dla tych wszystkich, którzy w jakibąć 
leżeli do karlistowskich powstań i Spis 


Czarnogóra. 


Prezydent senatu czarnogórskiego bawiący w Wie- 
dniu Jerzy Pietrowicz odjechał, jak donosi Volksfr., 
m sekretarzem 
Stronnicy jego 
w Mirka (który 
stanowisko tak 
ył udać 


groźne, że Jerzy Petrowicz zniewolony był udać 
kreju 1 


się do Kotaru aby być blisko własnego 


owszechną amnestyg 
adi sposób na- 
ków w ciągu 


trzymać od księcia Daniela z Paryża surowy rozkaz 


aby wszy- 
é powód do À „ch 
Le Nord donosi z Londynu pod C. 12 9M. © na- 
toi ; domościami z N 
dejściu z Liverpoolu parowca z wia z No- 
ké Yorku doe i b. m. New-F' ork-Herald do- 
eł angielski zaproponował 
w Zjedaoczonych przymierze mię- 
ya i Ameryką ze względu na Chi- 
Walkera zbiegostwo się szerzy; siły 
otoczone są 12 
d caragu 
dzy Costarica, Honduras i San d 
aby wysłać rychło armię 
W celu otrzymania zadość 
nie w Panamie podróżnych 
Post radzi, aby Anglia wy- 
o Kuby dla zatamowania 


gotowanem jest pewne pojednanie. Petrowicz prze 
wyjazdem swoim z Wiednia do Kotaru jak równie 
Medakowicz otrzymali listy z Paryża od adjutanta 
książęcego Wukowicza, donoszące o czem i tutaj 
Potrowiczowi mówiono, że uregulowanie stosunków 
czarnogórskich ze strony mocarstw europejskich bę- 
dzie stanowić przedmiot dyplomatycznych układów. 
Tee 


Kronika miejscowa i zagraniczna: 

Kraków 16 kwietnia. Dziś rano o godzinie gciój 
zakończył życie pe długićj i dolegliwój chorobie, opatrzo” 
ny 88. gakramentami tutejszy obywatel Wincenty irch- 
majer prezes Izby handlowéj, członek wydziału miejskie- 
go i towarzystw dobroczynnych, w 66 roku życia swego: 


N. 15 Dodatku tygodniowego do Gazety Lwow- 
skićj zawiera: 

1. Słowo o stosunkach handlowych mieszkańców Scy-|j 
tyi zachodnićj w wiekach przed Chrystusem ze względu 
na stanowiska żeglugi na rzece Sanie, a w szczególności 
Leżajsk przez Jana Konrada hr. Załuskiego. 
e w m publiczne, Stan szkół, nauk i uczniów f a 


I. Uniwersytet lwowski (dokończenie). 


mię 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy 
Wiedeń. Kursa telegraficzne % dn. 16 kwiefnia. 


sobotę o godzinie 46; i iezio” 
ę o godzinie 4éj popołudniu, Wwywiez Londyn słr. 10 


edzia- J Augsburg 19515 -— Hamburg 77, — 


LA 


o godzinie Gtéj min. 30. z rana. 
o godzinię Stój min. 30 wieczoręm. 
o godzinie 6tój min. 10 z rana. 
o godzinie 8ój min. 25 po poładnia. 


ł o godzinie Béi min, 30 z rana 
Przychodzą do Krakowa: 


o godzinie $tej min. 20 z rana. 

o godzinie Zój mia. 85 po południa. 

o godzinie 10tój min:'46 z rana. 

o godzinie Gtój min. 46 wieczorem. 

o godzinie titćj min. 28 przed południem, 


Przyjechali od 15 do 16 kwietnią. 

HOTEL POLLERA. Jürgens Józef Szymon kupiec ze Lwo- 
wa. Steinhart Emil, Ludz Henryk z Wrocławia, Grihn Grze- 
górz Henryk kupiec z Warszawy. Popławski Jan ksiądz 
z Niegowic. Schell Mikołaj z Tryestu. Grzybowski Józef 
z Krakowio. Hr. Thun Hohenstein, Fitż Józef ze Lwowa. 

Wyjechałi: Humpel Alojzy, Brecht Jan do Żywca. Hr. 
Drohojowski Seweryn do Galicyi. Meciszewski Anastazy do 
Wiednia. Muczkowski Tadeusz do Szalowa. Jiirgens Józef do 
Lipska. Steinhart Emil, Lade Henryk do Galicyi. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Ferdynand Rosenbusch professor 
ze Lwowa. 


HOTEL ROSYJSKI. Zygmunt Sławiński wł. dóbr z córką 


Do Wieliorki . { 
Dę Wiodnią d 


Do Wrocławia 
| Warszawy 


& Dębicy 
Z Wieliczki . { 
Z. Wiednia. .- | 


z Rokowa. Zacheryasz Suchorzewski wł. dóbr z Poznania. o godzinie Sój min. 15 wieczorem. 
Jan Kóhler artysta ze Lwowa. f Wrocławia 
Wyjechali: Zacharyasz Suchorzewski do Prus. Leon Ma- |- j Warszawy | o godzinie Zéi min. 55 po poładniu. 


chnacki do Bochni, Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa: 


KOLEJ ŻEŁAZNA 


o gódzinie 11t6j min. 15 przed poładniem. 
K codziennie, odchodzą `: ` | o godzinio: 20 po północy. 
Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: | Z Krakowa do Dembicy: 
o godzinie 12t6j min. 15 po południa. przychodzą . ; | ò godzinie Déi min. 37 po południa. 


Do Dębicy . . | 


o godzinie S9tój min. 5 wieczorem. o godzinie 12tój min. 25 w nocy. 


i 
, 


i URZĘDOWE. 


N. 4318. Licitations-Anfündigung (870-3) 
ut Verpachtung der Neligions-Fondsgüter Uszów, Trzeiąng-und Gołkowice, unt dex Bogtei Porąbka. 
Die im Bachniaer Kreife liegenden MNeligionefondśgitee Uszów, Trzciana unb Gołkowice dann 
bie Bogtei Porąbka werden auf die neunjdhrige Dauer: wom 24, Juni 1857 bis dahin 1866. zur neuerlichen 
Berpadhtung ausgeboten. i ę ep 
Die Ricitation wird bei der £ £. Finanz- Bezirtó -Direction in Bochnia unb gwar: 
auf Uszów unb Porąbka am 5. Mai 1857, 
und auf Trzciana und Gołkowice am 6. Mai 1857 abgehalten werden. 
Der Muóvufópreiż. - von bem 10%, als Babium zu -erlegen find — beträgt: 


fir Uszów - « « «sly. - 2720 fi. 
„ Porąbka . « . . , 286 fi 
gercbfieeeggg — | 11. ene - 1500 fi 
unb „, Grałkowice. . . . . „ ... 908 fi. 


Bur Uszówer Gutśpadtung gebóren die Dropination tm gangen Umfange des Gutes- mit Einfchluf von 
Porąbka, bann bie Maierhófe in Uszew, Biesiadki, Zoniowa uno Doły mit-488 Jod 585 DQ? Adder 37 
Joh 1044 De Wiefen, 1 Joh 1054 D? Garten und 22 ech 581.09 Butweiben, dann 26 Joh 1189 CR 
Ader, 3 Joh 1104 CR Wiefen, 694 UR Garten und 4 Joh 223 O $utweibe fogenannten Wirthshaus- 
gründen. ` + l 
Bur Bogtei Porąbka gehören 89 Joh 792 O Ater, 

: + 3 u 1525 D Wiefen, 
— 328 „ Gärten, 
unb 20 „ 1049 „ ŚButweiben wovon jedoch ein Theil ftrittig ift. 

Bur Trzcianer Gutspadtung gehören die Propination im ganzen Umfange deg; Gutes, bie- iibichowaer 

Mühle und die Dłaierhófe in Trzciana, Zyznowka unb Bełdno mit 340 Jod 443. [12 ddr, * 


n 


25 „ 968 „ Wiefen, 

"LI „1363 „Garten, 

52 „577 „ Śutweiben, 
und ` Le 2920 „oReid. 


gehören bie Dropination im Drte Gołkowice und 


Bur Pachtung deg Gutes Gołkowice 
AE BI 117 Joh. 422 Un Ater 


ABT vo 539, Wiefen, 
— „ 478, Gatten, 
unb 68 „ "BIL „ Śutweiben, 
Der Snventarialanbau <beftefht: 
Wei- Get: Rar: | Crb E | Bobskoeiej n] 5 
gen Bom fte Hafer toffel | fen ź nen | forn Giel Sie ont Anmertung 
R. 6.0. O.I ele ele ele: ek "ele "ek "ole: ole: olo . ` 
| ly i | | Der Winteranbau wurde be 
bei Uszów in . -. ©. [66/19]95/20] 3 "ig Mol 4.16 iimmm jimm] Uszów, Porąbka und Trzeiana nad) 
Porąbka . . . . . 15128127 —| 6—| 28) AAF 116]—16 |——|-—|16]—12]— Stil bet hon erfolgten Beftellung, bei 
Trzoianą . . . . . 38/489 8128 —]H31/—131 —| 2-—|— — Elke Delen es - —|26]— 16] Gołkowice bingegeń und ber Som: 
Gołkowice . . . „ [24/24/2416 s 38/24] G-A 1— erh: 1—|--— Kl Se —-| meranbau iiberhauptinjener Ziffer 


T | | Lier angefegt, wie folchen ber ause 
nu? ; f tretenden Pachter zuriidzulafjen bat. 
Die Licitationsbebingniffe Ennen bei ber FinanzeBezirtszDirection in Bochnia eingefehen, und werden vor 

ber Licitation verlefen werden: 

Die wefentlichfteń find: 

. Die Berpachtung erfolgt in Paufh und Bogen. 

~ Die Pacdhtgebdube bat ber Wódhter auf eigene|Moften gu erhalten und in Stand gu fegen, mie auh nach 
Umftónden. neu Herzuftelleń. A 

` Die gu leiftende Kaution betrdgt, wenn fie bypothefarifch fichergeftelt wird, 75%,, fonft aber 50%, des 

einjdbrigen Padtfdhilingś. 

e dachtfhilling ift viectejdhrig voraus und zwar 6 Wochen vor Beginn -des Quartals zu entrichten — 

On Pądhefhillingónachlaf wird nicht gewóbrt — 
emeinde, Aerarialfhuldner, befannte Zablungsunfóhige, unmittelbare Grenznahbarn, Minderidhrige, Ku- 

SAMBA überhaupt Alle, welche gefeglidy feine giltigen Bertróge fliegen innen, dann Zene, welche wegen 

eines Bebrechene ober, wegen eines, Bergehenć aus Gewinnfucht in Unterfuchung ftanden. und beruvtheilt oder 

nur aue. Mangel an Bewęifen fośgefprodhen wurden, find von der Zeng auśgefdhloffen. 

„ Auber Ben Zen, Anboten werden bis zum Abfdluffe der miindlichen Werfteigerung auch fdriftliche 
angenommen. Die (deiftliche Aubote — Oferte — mikffen mit dem Wadium belegt, mit einer 15 fr. 
Stempelmarte serfehen, pom Dfferenten gefdhrieben und unterfertigt, fals aber der Dfferent fchrethbensun= 
fundig ër POR mg Beugen, wopon einer den Namen: des Dfferenten alë Namensfertiger und Zeuge zu 
unterfóreiben bat, geferę t, vecjiegelt und von Aufen mit der entfprechenden Auffdrift vecfehen fein, fer: 
ner nebfi ber A Angabe des Namens, Charafterg und YBobnorteg des Dfferenten- den angetragenen 
jährlichen Zoé „a in Riffen unt Budfiaken und in einer einzigen Bahl ausgedriidt — unb bie aus- 
prk Sc m halten, daf ber Dfferent die Licitationsbedingungen genau fenne und fich denfelben 

1 D 4 d vr 
Wi Got bës am 24. März 1857, 


AL 


ro ~- 


Po» 


Bei Wilhelm Engel n in Lei pzig erschien go ehon: 


DANIEL CHODOWIECKIS | 
$ immtlidye Kupfertide. os 


- Besehrieben a SE 
mit historischen, literar. und bibliograph. Nachwelsungon, i 
Lebensbeschreibung des Künstlers und Registern Verse" 
von 

Wilhelm Engelmann. è 

Mit 3 Kupfertaf.: Copien’ der seltensten Blätter dos Meisters 
enthaltend; 
gr. 8. brosch. 3 Rthlr. 20 NGr 


< Dobra Czechów 


Szydłowskim 


Kielo o A. a gd : 
` Chmielnika i Baska 
Ser etc ` morgów 600 

iasek, wraz 
je ge NW wës tarzem żywym na gruncie znajdu- 
Bliższych szczegółów A dance i 

Teofil Zawiszą w | en Bry gaj pe „kę b 
iel I h w tm, LI: D 
Bolewiński w Kieloach mamieszkali. (391-1-3) 


RZA 


„powiecie Stopnickim, gubernii Ra- w obwodzie 
M Królestwie Polskióm przy drodze publicznćj od ` zortkowem; jest 
Ion położone — od tegoż miasta o milę, od kowanych 
o mil 2 odległe — obej- |; pojów; jak: 

, m dostatecznym zbiorem | czniak i terniak, od 30 
„glebie rędzina lżejsza, w małój części | ny 
| przysłany być może Cenni 
$ 


| 


CZAS z Piątku t? Kwietnia 1857. 


La maison de Nouveautés 


zur KORNKCKE a Breslau 


a l'honneur, de prévenir son arrivce pendant cette foire à Cracovie. 


Les magasins seront au Ring 


dans la maison de Mr. Miorbitzer au I" 
Le choix des marchandises, achetées personellement 
à Londres et a Paris, 


sera aussi grand, que magnifique; les prix bon marchés et 
fixes seront marqués. en chiffres connus sur chaque piéce. 


MORITZ SACHS de Breslau, 


à Cracovie: Ring, maison Morbitzer. 


a rane Obwieszczenie, 
N OWEGO 7 AKŁ ADU W myśl odezwy Szanownego Korespondenta, umieszozonój 


w „Czasieś Nr. 11 z r. b., podpisany chcąc przyjść w po- 
Paryż dnia 8 marca 1857. 


mog młodzieży poświgonjącoj się zawodowi leśnemu, — uzy- 
3 skaw. ie C. K. i Fi n — 
W dniu tym lipca r. b. otwófzę w mieście tutejszóm przy a = ao ged e A 
ulicy Rue Mauconseil Nr. 26, w spółce z krawcem 


ma zamiar z 1 maja, jako dniem roz- 
R. Mirtz z Anglii 


poczęcia czynności regulacyi lasów 
Z AK a AD F ABRYKE przyjąć dwóch lub trzech młodych lu- 
szłatroków i bonżurków 


(393-1-3) 


dzi w wstępną praktykę leśnictwa. 
Obok istotnćj praktyki, wykładane i wyjaśniane będą przy 
każdćj sposobności zasady i prawidła teoryi. Czynnoś regu- 
lacyi lasów uważa podpisany za najlepsze pole i najwłaści- 
h Mał” | ` wszą UE na któróm as i przy którój praktykujący 
z najsnadniéj nabyć mogą najgłówniejsze i najpotrzćbniejsz 
rannych, Sie nowanyć W atlasie l kam oae wiadomości w mowie będącćj umiejętności, — renosa 
pod firmą: , warunkiem byé musi — i jest, aby posiadali dostateczne 
š 3 a , wiadomości z nauk zasadniczych i pomocniczych. 
M. Dr gler Jur. Z Wrocławia. | Co do dalszych warunków przyjęcia , zechcą interesowani 
Mój skład w Wrocławiu zaopatrzony jest także wszelkięmi pda le iepel ah acz Z. 
nowościami do ubioru męskiego należącemi. Zarazem ośmie- | teste eleng, et pkd sk ken 3 mętry kę ista, 
lam się donieść, iż na jarmark tegoroczny wiosenny w Kra- | , oino 1 parrioplum. vitae, 


> d de A (które to dokumenta przedłożone być winny przez podpisanego 
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„Mieszkanie moje będzie w Rynku w do- Jan Lizak, 
mu P. RAPOPORT Nr. 235. GOA) | Safoloc gie wee FP geg Sr 


W Sianisłasowie 
w handlu pana | 


WINCENTEGO MAJEWSKIEGO 


dostać można produkowanych w Węgrzynowicach w obwo- 
dzie Krakowskim 


Nztachety nowe 


heblowane, długości sążni 25 są do sprzedania. Bliższa 
wiadomość pod L. 97 na pierwszóm piętrze przy ulicy 
Grodzkićj. (375-2-3) 


Wies Bystra w obw. Jasielskim 


ww położona, LC mili od 
mającćj się budować kolei z Tarnowa do Wegier — zawiera 
gruntu morgów kwadr. 393 i lasu w dobrym stanie 486 prze- 
szło. — Tudzież folwark Zawodzie gorlickie, s 

z wolnej ręki razem lub częściowo do sprzedania, wiadomoś 

na miejscu u właściciela. (358-2-3) 


Gesucht 


wird fir eine zum Brauen von Lager - Bier eingerichtete, an 
einem Stidchen in West-Galizien nahe bei einer in niohster 
Zeit zu befahrenden Eisenbahn gelegene Brauerei in Fo 

des Ablebens des zeitherigen Brauers ein solcher als Associé 


W 


-<> 


Burak 


D a s é e ww ER AN © LU eryk 4 etaty e 
garniec po 45 kr, uk, — i w tym stosunku le Notar in Drosden, Moritzstrasso Ni. zg, E? irae 
na wagę, 


Für Techniker, 


Zwei Wassermühlen in West - Galizien, nahe an einera 
Städtchen und an der von Krakau nach Lemberg führenden 
Eisenbahn gelege, mit sechs Mahlgängen thatig, sind wegen 
Regalirung des Flussbeetes mit einer Schleuse zu versehen, 
auch ist das Miihlwerk bei beiden in cin Amerikanisches um- 
zugestalten, — Zu diesem Zwecke werden Unternehmer: auch 
Associés auf längeren Betrieb gesucht. 

Näheres portofrei — bei Herrn Dr. Pilling, Advokaten 
und Notar in Dresden, Moritzstrasse Nr. 22. (334-2-16) 


(340) Ktoby miał do sprzedania oo 


Wioske mal Folwark 
orządny, niedaleko Krakowa, to jest najdalć 

m i ae zgłosić listem franco do Se et pada 

skiego w Krakowie p 


Tadzież nasion kilku wyborowych gatunków KAPUSTW, 
łut po 20 i 18 kr. m. K. 

= Sprzedaży komissowćj oprócz powyższego handlu ni- 

komu innemu nie powierzono. `` 

Na miejscu w Węgrzynowicach dla pobliższych ekspedyowane 
tylko być mogą nasiona KAPUSTY wy nieco 
większych partyach i nasiona BURAKÓW 
pastewnych mie w mniejszych ilościach 
jak ćwierć A (garncy 8) po 4 zły. m, k. 

Listy frankowane do zarządu wsi Węgrzynowie przyjmuje 

Hotel Pollera uprawniony do kwitowania z odebra- 

nych pieniędzy. (310-3-6) 


Mając zamiar krótki czas tylko w Krakowie zabawić, 
udzielam gruntowną naukę fo- 
tografii za 20 lr. mk, 


J. Rosenthal 


fotograf z Wrocławia przy ul. $. Józefa Nr. 90. 


w Niuchawce 


Czortkowskim przy go$ 
do sprzed 


od Nr. 126 przy ulicy Krupniozéj. 


Dworek na Piasku 


i 00. Karmeli 
wraz z gruntem niedaleko elitów, nowo odmurowan , 
a wolny od podatku, jest do sprzedania. Bliższ 
x dd W. Derpowskiego. a wiadomo 


Handel mydła i świec 


(378) 


cińcu między oda a 
o cenach ar: 
16 gatunków różnych miodowych na- 
o to: mi > piśniak, dereniak, maliniak, poży- 
Sa dëst list 10 lat w butelkach utrzymywa- 
eh, — Na Ken ue listowne frankowane pod adressem 
Godzielińska” ostatnią poczta „Tłastoć w Muchawce, 
k. (3852-1-2) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


ak 


L. Kruczkowskiego 

Paracyj sklepu, z domu p. Sejferta tym- 

ał pod Ner 14 w R u 
(369-4-6) 


z-powodu nagłój re 
a czasowo przeniesion i 
„Mary przy kościele N, p, Mayi. 


je 


in 4. auf Schreibpapier gebunden 5 Rthlr. (374) al Da, ar. | Btan ciep.) wu 
e NY Bohreibpapior gebunden 6 Rthlr. CZ ŚŚ | w Un. par. "Team, Stan 
i ATE p Wszelkie pozłótki e lis e Le A podług | powiętrza Kierunek 

Dworek na Zwierzyńcu FS" każdego gatanku pokosty | ogł zech: padzież "EG Bonum: Bonnmira i i natężonie wistra | N TEBA 
pod L. 51 obok sakoły pływania położony, obejmująoy pięć |2200 — w szozególnéj jakośc “= polcon fabryka ` (162) 028740 | HT" aa e w pa wsdhodai słaby Pogoda 7 chiiuFiiAY 
pokoi, piwnicę, stajnią i stodółkę, ż ogrodem obejmującym e rets w Berlinie ` 20 328 52 Fe 4 o oi de chodni słaby] ` pogoda 3 
morgę gruntu, każdego ozasu do sprzedania. (381-1-3) | (395-1-2) Zimmerstrasse Nr. 48 Eck der Linden Case, _16|.6| 329 29 58.| ee: Ke zachodni średni chmurno 

D eg: $ - ! - r em F Srel HA ) e Ee «dób rh. erzbg } : d H vi 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny; W Drukarni Czasu. : kński Antoni rządzeń 


